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Gazeta fceźnicka
Pierwsze i jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

Wychodzi co środę i sobotę (od l-go kwietnia także co poniedziałek) z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym „DOM i RODZINA“.

71

P r z e d p ła ta  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 1,95 mk., mie­
sięcznie 0,65 mk.; z odnoszeniem do domu kwartalnie 2,20 mk., miesięcznie 
0,75 mk. — Pod opaską do Austro-W ęgier 4 kor, do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 1. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste I. Nachtrag

pro 1914 u polnisch).

Adres Redakcyi i Adm inistracyi --------- ----- -------------- — _
Poznań (Posen) W . 6 , ul. Moltkiego (Moltkestr.) nr. 1.
^ —  ■ ........ 11 — --- -----  ■ T tlefon nr. 5573.

C ena o g ł o s z e ń :  Za wiersz petytowy jednolamowy 25 fenygów.— Pod 
„Nadesłane“ za wiersz petytowy 50 fen. Rabat przy zleceniach nad 50—100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc. 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1000 -  2000 wierszy 30 proc., nad 2000—5000 
40 proc., nad 5000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierć ro­
cznych 33*/a proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. — — — — — — —

Konto Czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną, czy to przy spełnianiu zawodu, czy też po za zawodem, 
wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a ze ty  R z e źn ic k ie j“ 300 marek gotówką.a _____

0 mlŁ Niedziela 8-go 
j*oniedz. 9-go. 
Wtorek 10-go 
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Apolonii p. i m. 
Scholastyki p. 
Łazarza; Eufroz.

M. Gniewomir. Wschód słońca: 7 min. 34, zach. słońca: 4 min. 56 Wschód księżyca: 1 min. 41, zach. księż.: 6 min. 43
Gory sława. 1» * 7 ,  32, „ 4 „ 58 V V 3 „ 1 0 , V „ 7 „ 15
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Własne sprawozdania telegraficzne z targowisk.
Targ na bydło i nierogacizn? w Berlinie.

(Urzędowo sprawozdanie telegraficzne.)

Berlin, sobota 7 lutego 1914. 
Na sprzedaż wystawiono:

3583 sztuk bydła rogatego 
w tem 863 „  buhai

1757 „  wołów
963 „  krów i jałówek 

1149 „ cieląt
7208 „  owiec 

13024 „  świń

Płacono za centnar 
wagi żywej wagi mięsa 

mk. mk.

86-00
81-83
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Bydło rogate.
A. W o ły .

l0 pelnomięsne, utuczone, najprzedniejsze,
, które nie chodziły w jarzmie - - 50—52
J  Pelnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lac 47—48 
i młodsze, mięsiste, nieutuczone i starsze

. , utuczone.................................  45—48 82-87
u! średnio pasione młode i dobrze pasione

s t a r s z e .................................................... 41-44 77-83

B. Buhaje.
jd pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 49—51 84-88

Pelnomięsne, m łod sze ...................45_  j7 80—84
średnio pasione młodsze i dobrze pa­

sione starsze 42___44 79—83

C. ja łów k i i krowy.
a ) pełnomęisne, utuczone, najprzedn. jałówki 41—47 77 — 78

I b) pelnomięsne, utuczone, najprzedniejsze 77 ™
„krowy do lat 7 .....................................   43_ 4r) n- _ - q

c) starsze, upasione krowy i mniej rozwi-
nięte młodsze krowy i jałówki' - - 38—41 69—75

n) średnio pasione krowy i jałówki - - 34 — 35 64—66
mało pasione krowy i jałówki 33 70

D. Bydło mało pasione młodociane.
Z a r ł o k i ..........................................................  39-41 78-82

Cielęta.
* ) najwyborniejsze cielęta tuczone (tak zwane
, D o p p e l le n d e r y ) .............................................

) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 70—72 117-120 
) średnie cielęta, utuczone i najlepsze cielęta

cyca - - - - ...............................  60-66 100-110
l poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 52—58 91—102 
J Poślednie cielęta od cyca - - - - - -  42—50 78—91

88-94

Poślednie cielęta od cyca

Owce. t  u c z o n e  w o w c z a r n i :
A tuczone jagnięta i młodsze skopy - - .  44—47 8£
'  starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta i do-

c) śr i rze żywione młode maciorki - - - - 41—43 80 —86
eamo żywione skopy i maciorki - - - 32 — 39 67 —81

Świnie.—-------—----------

b) pełnonprZesz*° d centnary żywej wagi - - 53—54 66—67 
,1 ntęsne szlachetniejszej rasy i krz
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— szlachetniejszej rasy i krzyżo-
c) Pełnnr, 1,6 0<i 240-333 funt. żywej wagi- - 52 -  53 65—66

°®Fęsne, szlachetniejszej rasy i krzyżo-
d) tlp,, one od 200-240 funt. żywej wagi - - 50-52 63-65 
€) y.mpmięsne od 16 J—200 funt. żywej wagi 50 - 51 62—64 
fi J U(‘SISte mniej niż 160 funtów żywej wagi 49—50 61—62

m a c io r y .............................................. - - 5 0 - 51 62 -  64

bje P r z e b i e g  t a r g u :  Targ na bydło rogate miał prze- 
2ref spokojny ; na cielęta w lepszym towarze był interes gładki, 

spokojny; targ na owce odbył się gładko, na świnie 
przebieg spokojny.

Chicago, 6. lutego.

^thalec na maj - - -
nu4’ „  :> iipiec - - -
Żpk  , Wlep rzo w e  na maj
^ Grka na maj - - -
^Q w fa .skort r’bs sides 

woz świń na zachodzie - 
z tego w Chicago

6.
- 11,12’/,
- 11,30
- 21,90
- 11,70
- 11,00-11,50

75 000 
23000

5.
11,10
11,27V,
21,80
11,67’/,

" 11.00-11,50 
81000 
25000

się Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 
9q‘ r  dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
sie ,umów 350 gr. naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
taL'v dolarach i centach za bareł (barrel — beczka) 200 fun- 

> czyli 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, piątek dnia 6 lutego 1914. 

Spędzono na targ; 123 sztuk rogacizny.
421 świń tłustych
228 >» świń chudych
129 >> cieląt
29 owiec
6 kóz

554 prosiąt

Razem 1490 sztuk zwierząt.

Za 50 kg żywej wagi płacono:

I. Rogi-"izna.
A. Woły. (i

a) pełnomięsiste opasy, najwyższej wartości rze-
załnej, które nie chodziły w jarzmie - -

b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - —
c) młode mięsist. medopasione oraz starsze dopaś. 44,00—46,00 
d,i średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze 38,00—42,00

B. Buhaje.
a) pełnomięsiste, wyrosłe, najwyższej wartości

rzezalnej - - -  - -  - -  - -  - -  - t —
b) pełnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  - 43,00—46,00
c) średnio karmione młodsze i dobrz; karmione

starsze - - - - - - - - - - - -  - 38,00—42,00
d) licho karmione - - -  - -  - -  - -  - -  —

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsiste upasione jałówki najwyższej war­

tości rzeźniczej - - - - - - - - - -  —
b) pełnomięsiste, upasione krowy najwyższej war­

tości rzeźniczej niżej siedm. lat - - - - 43,00-45,00
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo roz­

winięte - - - - - -  - - - - -  - 37,00 -  42,00
d) średnio karmione krowy i jałówki - - - - 32,00 —36.00
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - -  20,00 — 25,00

D. Licho karmione bydło młodociane —
E. Cielęta.

a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - 00,00 -  00,00
b) cielęta wybornie u p a s io n e .......................... - 62.00—65,00
ci średnie cielęta upasione i wyborne sysaki - - 55,00 -  58,00
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - 48,00—52,00
e) liche s y s a k i........................................................  40,00 - 45,00

F. Dójki.
a) pierwszej klasy
b) drugiej klasy -
c) trzeciej klasy -

za sztukę — 
za sztukę 360 — 420
za sztukę 240 — 330

II. Owce.
A. Tuczone w  owczarni.

a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - 38,00—42,00

III. Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - -
b) pełnomięsiste od 240—300 funt. ż. w. - - - 50,00—51,00
c) pełnomięsiste od 200 240 funt. ż. w. - - - 47,00—50,00
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. ż. w. - - - 45,00 -48,00
e) mięsiste poniżej 160 funtów - - - - - -  44,00 -  46,00
f) maciory i wieprze - - -  - -  - -  - -  - 44,00—48,00 
W archlaki - - -  - -  - -  - -  sztuka po 30,00—50,00 
Prosiąt - - - -  - -  - -  - -  - para po 24,00—42,00

Sprzedano świń za centnar żywej wagi: 1 szt. po 52 mk.,
32 po 51 mk., 69 po 50 mk., 52 po 49 mk., 91 po 48 mk., 
49 po 47 mk., 46 po 46 mk., 35 po 45 mk., 16 po 44 mk., 
7 po 43 mk., 6 po 42 mk, 3 po 40 mk., 1 po 38 mk.

T e n d e n c y a :  Targ był ożywiony.

H am burg, 6 . lutego 1914.

Sm alec ameryk. Steam 54,50 Chamberlain 55,50 (nie- 
oclony), smalec miejski 64,—. Tendencya: silna.

Berlin, 6. lutego 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.) 
M i ę s o :  Dowieziono dostatecznie, interes spokojny, ceny 

za wołowinę częściowo zniżone.
D z i c z y z n a :  Dowieziono dostatecznie, interes mało 

ożywiony, ceny częściowo zniżkowe.
D r ó b :  Dowieziono obficie, interes «pokojny, ceny mało 

zmienione.
W o ł o w i n a :  z wołów za 50 kg. Ia 74— 83 mk., I la  

66-73 mk., l i la  63-65 mk., z buhai la  68-78 mk., Ila  
64—67 mk., z krów tłustych 48—56 mk‘, chudych 48—60 mk.;
z bydła młodoc. 62—67 mk., holend. 58 — 66 mk., duńsk.--------
mk.; z buhai duńskich 58— 66 mk.- C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la  97—110 mk., 
Ila  84-95 mk., licho karmionych 57—72 mk. S k o p  o w i n ą :  
ze skopów tucznych 82—88 mk., z skopów la 73—81 mk., Ila  
64—70 mk., z skopów austral.--------z owiec 66-72 mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 58—68.

Zw ierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la 0,40 0,45 mk., lia  0,20 0,35 mk., j e l e ­

li i n a : la  0,40 -0,45 mk., Ha 0,20-0,35 mk., z c i e l a k ó w  
0,30 -  0,50 mk., d a n ie  l i  na la  0,40 -  0,50 mk, Ha 0,25—0,38 
mk., z c i e l ą t  0,50-0,65 mk., d z i c z y z n a  la 0,35 -0,45 mk., 
Ila  0,20—0,30 mk., z w a r c h l a k ó w  0,45 0,60 mk. za funt. 
K r ó l i k i ,  duże 0,80-1,00 mk. K a c z k i  dzikie la  1,40-1,75 
mk., Ila  0,00—0,00 mk. C y c a n k i  0,00—0,00 mk. K u r o ­
p a t w y ,  młode la duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk. starki 
0,00—0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la  2,25—3,25 mk. 
Ila  2,00 - 2,25 mk., stare 2,00-2,25 mk., kury 1,50 ->,00 mk. 
B e k a s y la  1,50-1,75 mk , ila  1,00-1,40 mk Z a j ą c  e, du­
że 3,30—3,60 mk., średnie 2,60—2,90 mir, małe 1,80—2,40 mk. 
za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze 2,00-3,20 mk. K u r c z a k i  tutejsze l a  

1,50 mk., Ila  - , — mk., zagraniczne starsze 1,70 mk, G o ­
ł ę b i e  0,75—0,00 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la  1,70-2,10 mk., Ha 1,00—1,60 mk., młode la  

1,25-1,80 mk., Ila  0,60-1,20 mk. G o ł ę b i e  la 0,00—0,90 mk. 
Ila  0,45—0,5U mk., włoskie — mk.  K a c z k i  la 2,50—3,50 
mk., Ila  1,50—2,25 mk. za sztukę, 0,80—0,90 mk. za pół kg. 
G ę s i  tutejsze la 0,00 -0,00 mk, Ha 0,00 -0,00 mk., z żuław, 
nadnoteck ch la  0,55—0,60 m k, Ila 0,50—0,54 mk. za pól kg., 
za sztukę 2,00 — 3,00 mk , z żuław nadwarteńskich 0,80—1,00 
mk. I n d y k i  tutejsze la  0,55—0,70 mk., Ila  0.45—0,54 mk., 
za pół kg.

Bytom G orny Śląsk, dnia 6 lutego. 
Spędzono: 56 sztuk bydła rogatego, 31 cieląt, 214 świń, 

4 skopów, — kóz.
Płacono za: bydło rogate 36 -44  mk., cielęta 45 -55 mk., 

świnie 47—52 mk., skopy 00—OJ mk.
P r z e b i e g  t a r g u :  Dosyć ożywiony.

Sosnowice, 5. lutego 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 825 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - 51—53
b) pełnomięsiste od 240 —300 funtów żywej wagi - - 49—51
c) pełnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - - 47—49
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi - - —
e) pełnomięsiste niżej 160 funtów - - - - - - -  —
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  44—46

Dortmund, 5. lutego 1914. 
Spędzono: 26 cieląt i 93 świnie. Płacono :
C i e l ę t a ;  a najwyborniejsze upasione i najlepsze_sy.saki 

66-67 mk., b) średnio upasione i dobre sysaki 63 —65 mk.,
c) lichsze sysaki i starsze kiepsko karmione żarłok i--------mk.,
za centnar wagi żywego towaru.

Ś w i n i e :  a) pelnomięsne, najszlachetniejszych ras i tychże 
krzyżowań w wieku do pięć kwartałów 63— 64 mk., b) mięsne
tO—62 mk., c) mniej rozwinięte, oraz maciory i kiernozy------mk.
za centnar wagi towaru bitego.

P r z e b i e g  t a r g u :  Średni.

Monaohium, 6. lutego. Na dzisiejszym targu płacono za 
buhaje 35 -46  mk., krowy 23 -  45 mk, woły 23 — 34 mk., cielęta 
48-61 mk. za centnar żywej wagi, świnie 47—54 mk. wagi 
żywej, 62—72 mk. wagi bitej, najlepsze 56 mk. wagi żywej, 
74 mk. wagi bitej, owce 45—72 mk. za centnar wagi bitej.



Z CECHÓW I STOWARZYSZEŃ.
— Poznań. P o z n a ń s k i e  S t o w a r z y s z e ­

n i e  d l a  z u ż y t k o w a n i a  s k ó r  i o d p a d ­
k ó w  p r z y  b i c i u  b y d ł a ,  sp. zap. z ogr. odp., 
odbyło w dniu 3. bm. r o c z n e  w a l n e  z e b r a ­
n i e ,  w którem wzięło udział około 50 członków. 
Przewodniczył prezes rady nadzorczej p. R u 11 e r, 
protokół prowadził p. R u t k o w s k i .  Sprawozdanie 
kasowe przedłożył p. B u d z i ń s k i .  Do spółki nale­
ży 139 członków. Dochodu ze sprzedaży towarów 
było w 1913 r. 426,988 mk., czyli 965 mk. więcej, niż 
w 1912 r. Rewizor książek, dr. Głowacki, stwierdził, 
że książki spółki prowadzone są bardzo wzorowo i że 
zarząd spełniał swe powinności gorliwie i energicz­
nie. Za to też zebranie przez powstanie z miejsc wy­
raziło zarządowi swe podziękowanie. Z czystego zy­
sku przeznaczono 345 mk. na 6 procent dywidendy 
i 280 mk. remuneracye dla członków komisyi re­
wizyjnej i zarządu. Do rady nadzorczej wybrani zo­
stali na dalsze 3 lata pp. R u t t e r ,  W.  C a b a n -  
ski ,  L a t a n o w i c z ,  K l a u s e  i R u t k o w ­
s k i, do komisyi rewizyjnej pp. D a n k o w s k i  
i W y s o c k i .  Jednogłośnie uchwalono, że spółka 
może zaciągnąć pożyczki do 30 000 mk., a członkom 
udzielić kredytu do 2000 mk. Przewodniczący zazna­
czył, że spółka bierze procent tylko od kredytu 
udzielanego po nad wartość odstawionych spółce 
skór. —  Mistrz Klause wyraża życzenie, żeby zarząd 
spółki porozumiał się ze starym cechem rzeźnickim 
w sprawie odstawiania spółce kości i odpadków. 
Zdaniem p. Klausego traci cech na dotychczasowym 
systemie około 400 marek rocznie. Odpowiedział na 
to pan przewodniczący, że stary cech związany jest 
jeszcze kontraktem z dotychczasowym odbiorcą, lecz 
gdy czas kontraktowy upłynie, będzie można o tem 
pomówić. Dalej oznajmił, że upływa kontrakt z od­
biorcą szczeci. Zarząd kontrakt ten odnowi, ale 
będzie się starał uzyskać jak najlepszą cenę. Dla ce­
chów jest to znacznym postępem, że wyrzucane da­
wniej szczeciny, umieją teraz zużytkować i spie­
niężyć.

— Bydgoszcz. Zebranie kwartalne cechu rzeź- 
nickiego zagaił cechmistrz Hoffmann. W  swej prze­
mowie dał pogląd na stan przemysłu i handlu rzeź- 
nickiego. Wypowiedział przy tem stanowcze zdanie, 
że niemieccy rolnicy i hodowcy bydła nie są w moż­
ności zaopatrzyć kraju naszego w dostateczną ilość 
bydła względnie mięsa, dla tego wprowadzanie bydła 
z zagranicy jest koniecznością, Cech rzeźnicki 
w Bydgoszczy wysłał wniosek do wyższej władzy 
o pozwolenie na dowóz żywego bydła zagranicznego 
do miejscowej rzezalni, lecz daremnie czeka na od­
powiedź. — W  ciągu zeszłego roku zmarło 5 człon­
ków cechu, siedmiu wystąpiło, przyjęto 2 nowych. 
—  Cęęh liczy obecnie -97- czJoskćw. M a ją te k - c e -  
chu wynosi 3223 mk. W  roku ubiegłym wypłacono 
1500 marek pośmiertnego. Kasa pogrzebowa mia­
ła dochodu (razem z funduszem umieszczonym na 
książce depozytowej) 21 527 mk., rozchodu 1847 
mk.; stan tejże kasy wynosi 19 679 mk.

— Olsztyn (Pr. Wsch.) Na walnem zebraniu ce- 
chowem wybrany został cechmistrzem p. Franciszek

Gross, jego zastępcą p. Pischker, skarbnikiem p. Ge- 
ritz i ławnikiem A. Lubowski.

♦ DZIAŁ ZAW ODOW Y.
Wystawa bydła opasowego we Wrocławiu.
Izba rolnicza prowincyi śląskiej urządza 27-go 

i 28-go marca r. b. we Wrocławiu pierwszą wystawę 
bydła opasowego. Dopuszczone są do wystawy 
prócz bydła rogatego, także świnie i owce. Udział 
we wystawie mogą wziąć wszyscy handlarze bydła, 
rzeźnicy, rolnicy i hodowcy z całych Niemiec. Zgło­
szenia przyjmuje i rozsyła formularze, oraz objaśnie­
nia biuro izby rolniczej we Wrocławiu, przy ulicy 
Macieja nr. 6. Ze strony magistratu wrocławskiego, 
izby rolniczej i śląskich stowarzyszeń hodowców 
i handlarzy bydła, wyznaczone zostały premie pie­
niężne i honorowe.

Wystawa bydła rzeźnego i opasowego w Kolo­
nii, połączona z wystawą narzędzi, sprzętów i pro­
duktów, mających łączność z chowem bydła i rzeź­
nie twem, odbędzie się w dniach 3-go, 4-go i 5-go kwie­
tnia r. b., zarazem z wystawą królików i bitego dro­
biu tucznego. Naczelny prezes prow. nadreńskiej 
zezwolił na wylosowanie bydła, drobiu i mięsa; los 
ma kosztować 50 fen. Na wystawie urządzone zo­
staną wykłady i nauka gotowania; na miejscu wy­
stawy zbudowana będzie wielka kuchnia gazowa, 
w której kuchmistrze przyrządzą pieczeń z dwóch 
całych wołów na poczęstne dla gości.

Z e  s ą d o w n i c t w a .
Proces o najście domu!

Mistrz rzeźnicki Mai, mając interes w kosza­
rach, wjechał swym wozem na podwórze koszaro­
we, poczem posłał swego przyjaciela na odwach po 
pozwolenie do wjechania na podwórze. Pozwole­
nia mu odmówiono, ponadto oskarżono go o najście 
domu. Sąd okręgowy we Wystruciu (Prusy Wsch.) 
skazał Maja za bezprawne wjechanie na podwórze 
koszarowe na 40 marek kary pieniężnej. Nasz ko­
lega nie miał pojęcia o znaczeniu podwórza kosza­
rowego!

Wyrok w sprawie ponownej rewizyi świń.
Handlarz bydła Klaps z Lemfarde zakupił 91 

sztuk świń i kazał je przed ładowaniem do wagonów 
zrewidować miejscowemu urzędowemu weteryna­
rzowi, który poświadczył, że świnie są zdrowe. Po 
przewiezieniu do Bukstehudy, popędził Klaps świnie 
na targowisko, nie poddawszy ich raz jeszcze rewizyi 
weterynarskiej, jak teg^wymagały miejscowe prze­
pisy. Policya wniojła ho sądu o ukaranie Klapsa. 
Sąd okręgowy w Bukstehudzie uwolnił oskarżonego, 
gdyż § 3 ustawy o chorobach bydlęcych nie powiada 
wyraźnie, czy świnie transportowane koleją muszą 
być rewidowane po wyładowaniu. Prokurator zało­
żył apelacyę do izby karnej, która odmiennie od po­
przedniej instancyi była zapatrywania, że skoro świ­
nie zostały przetransportowane, musi nastąpić ich 
rewizya przez urzędowego weterynarza. Oskarżony

M AURYCY JOKAY.

Czarne dyamenły.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Kamienna siekiera uczyniła go panem całego 
świata.

Przyjrzyjcie się kamiennym siekierom w mu­
zeach; niezmiernie to zajmujące okazy. To herby na­
szego szlachectwa.

Posiadacz kamiennej siekiery był panem wła­
snego szczepu. Tych, co mu byli podlegli, zamieniał 
w niewolników. Niewolnikowi kazał dźwigać zabitą 
zwierzynę, ścięte drzewo i niewolnik dźwigał też po­
kornie te ciężary. Język również już się począł do­
skonalić, uzupełniać. Rozkazujący władzca potrze­
buje już innych, ukształtowańszych dźwięków. Ztąd 
wyradzają się też całkiem nowe mowy ludziej tony. 
Brak jej dotąd tylko języka miłości.

Kto zaś nie podlegał naszemu praszczurowi, kto 
mu nie składał hołdu, lub kto posiadał rzecz jaką 
cenną, tego on zabijał. Miał na to przecież kamienną 
swą siekierę. Ale czemu zabijał i nagiego bliźniego, 
któremu nawet nie mógł odebrać ciepłem futrem 
okrytej skóry?

Z rumieńcem wstydu wyznajemy, że nasz praoj­
ciec swego przeciwnika zabijał za to, by go zjeść. 
I tego doszli badacze, że nasi przodkowie byli ludo­
żercami. Długie czasy mniemano, że ten, co spoży­
wa serce nieprzyjaciela, odziedzicza zarazem jego 
siłę.

Takim więc, moi jaśnie oświeceni, jaśnie wiel­
możni, wielmożni, urodzeni i sławetni panowie i pa­
nie, był nasz praszczur.

Ale oddajmy mu sprawiedliwość — on to nam po­
zostawił cały ten świat tak piękny, całę ziemię

w dziedzictwie, tę rozległą ziemi kulę, na której sta­
łym lądzie dziś już wszyscy nie możemy się pomie­
ścić, bo miliony żyją na morzach, miliony w podzie­
miach i miliony zarabiają na chleb na wodach ocea­
nów, lub w głębinach ziemi.

Ile tysiąców tysięcy lat potrzeba było, by z po­
tomków owego pierwszego posiadacza kamiennej 
siekiery, okrywającego się niedźwiedzią skórą, wyro­
sło nasze otulone jedwabiami pokolenie? Ten ród, 
co jeździ parą, maluje promieniami słońca, piorunem 
przemawia z końca do końca globu; co się wdziera 
w ziemi głębiny i teleskopem śledzi środkowego 
punktu niezmierzoności, co nocy daje światło, a zie­
mi ciepło; co okiełznywa morza i łączy ze sobą roz­
dzielone lądy; co niebu wydarł gromy, a chleb ziemi; 
co wynalazł napój, dający zgryzot zapomnienie; co 
podsłuchał ziół tajemnice i niemi walczy przeciw 
śmierci; co rości sobie prawo do Bożego podobień­
stwa i dąży do osiągnienia Bożych przymiotów; co 
kocha, tworzy, nagradza, karze, uwielbia, sięga po 
sławę, swobodę i wiekuiste życie; co po śmierci nie­
śmiertelności się domaga i w wierze czerpie siłę, 
przyciągającą na ziemię Boga!..,

Ile tysiąców tysięcy lat potrzeba było, by doko­
nać takiej metamorfozy!...

ROZDZIAŁ III.

Podziemia.
Podziemne, głębokie jaskinie mamy przed sobą.
I jakby niedość jeszcze było podziemnej tej cie­

mności, ściany i sklepienia jaskiń są jeszcze czarne. 
To węgiel.

Posadzkę tworzy tu wielkie, czarne zwierciadło.
Jest to pewien rodzaj jeziora, gładkiego jak stal.
Na gładkiem tem zwierciadle jeden jedyny pro- 

myczek światła ślizga się i rozświeca ciemność; to 
płomyk lampy Davy'ego, przyćmiony drucianą sia-

powinien był po wyładowaniu świń w Bukstehudzi* 
oddać je do rewizyi, a że tego nie uczynił, przeto 
podpada karze. Klaps skazany został na 20 marek 
kary pieniężnej,

Z tego wyroku przekonujemy się, że handla­
rzom i rzeźnikom władze robią podwójne koszta,, 
utrudniając handlowanie bydłem i nierogacizną. 1

iłukeye skór w  Berlinie.
Berlin, 3-go lutego 1914.

Stowarzyszenie dla zużytkowania skór w Berlinie wysta-l 
wiło na sprzedaż 3727 zwyczajnych skór wołowych, 9992 skór; 
byczych, 386 skór wołowych bawarskich, 17 starych skór wo-i 
łowych, 7825 skór krowich, 2472 skór jałowiczych, 1334 skólj 
z bydła młodocianego, 1907 skór odrzuconych, 1584 skór koń-1 
skich, 32 918 skór cielęcych i 25 567 skór owczych.

Płacono podług umówionych warunków:
Skóry wołowe do 59 funtów 66' / n fen., 60 do 69 funtótf 

69—70 fen., 70 do 79 funtów 68— 68l /„ fen., 80 i więcej fun­
tów 63’ / 0-—64 fen. za funt.

Skóry wolowe bawarskie przyniosły 5 do 10 fen. na fun-i 
cie więcej.

Skóry bycze do 49 funtów 631 /g fen., 50 do 59 funtótf 
63’ /2—64 fen,, 60 do 69 funtów 62'/,,—63’ / 2 fen., 70 do 79 
funtów 61'/ 0 fen., 80 do 89 funtów 57 fen., 90 do 99 funtów 
53'/2 fen., 100 funtów i więcej 51— 521 / „ fen. za funt.

Skóry krowie do 59 funtów 68—69 fen., 60 funtów i wię-1 
cej 641/„—65 fen. za funt.

Skóry jalowicze do 49 funtów 72 fen., 50 do 59 funtów 
71 fen., 60 i więcej funtów 69'/2—70 fen. za funt.

Skóry odrzucone berlińskie ”48— 591/., fen za funt.
Skóry cielęce z głową do 9 funtów 7,90 do 8,00 mk. z« 

sztukę, 10 do 15 funtów 99 fen., 16 do 22 funtów 85’ /., -8ój 
fen., 23 i więcej funtów 831/,, fen. za funt.

Skóry cielęce bez głowy 10 do 15 funtów 108' / fen., 
16 do 22 funt. 95' j n fen.

Skóry cielęce z głową (odpadki) 741/ fen za £unt.
Skóry owcze, berlińskie, rychło strzyżone 3,90 do 4,1® 

mk., rychło strzyżone długie 5,30— 7,10 mk., grubowełnist« 
5,30 mk., golaki 2,20— 3,60 mk., cieńkowełniste 6,70—7,20 mk, 
za sztukę.

Skóry jagnięce 0,90 do 2,10 mk. za sztukę.
Skóry baranie 3,80 do 8,80 mk. za sztukę.
Skóry owcze odrzucone 0,60— 4,70 mk. za sztukę.
Skóry końskie 21,10 do 24,30 za sztukę,

Berlin, 4. lutego 1914.
Zjednoczeni hurtownicy rzeźniccy w Berlinie urządzili 

dzisiaj aukcyę skór i uzyskali następujące ceny:
Skóry wołowe do 59 funtów 65 fen., 60 do 69 funtów  

67 fen., 80 i więcej funtów 621 / fen. za funt.
Skóry wołowe stare 591 / fen. za funt.
Skóry bycze od 36 do 49 funtów 62 fen., 50 do 59 funtów 

63 fen., 60 do 69 funtów 61i/2 fen., 70 do 79 funt. 591/ fen.fi 
80 do 89 funt. 56 fen., 90 do 99 funtów 53'/2 fen., 100 i więcej 
funtów 50ł/ 2 fen. za funt.

Skóry bycze odrzucone 49'/ do 53 fen. za funt.
Skóry krowie do 59 funtów 67—671 / fen., 60 i więcej 

funtów 64’ /,,—65 fen. za funt.
Skóry jałowicze do 49 funtów 69i/0 fen., 50-—59 funtów 

67 fen., 60 i więcej funtów 66 fen. za funt.
Skóry cielęce z głową do 9 funtów 7,70— 8,30 mk. z8 

sztukę, 10 do 15 funtów 98i/2 fen., 16 do 22 funt. 85ł/„ fen., 
23 i więcej funtów 841/ fen, za funt.

Skóry cielęce bez głowy 10— 15 funtów 107 fen., 16 do 
22 funtów 94 fen.
■ ■ ■■■ » '■ i" __ . f Ą

tką. Mężczyzna jakiś wiosłuje na małem, wązkiem 
czółenku.

W  tem niepewnem świetle, poruszającem się 
wraz z łódką, co się prześlizguje po wód powierz- 
chni, dojrzeć można, wysokich, gęstych filarów, któ­
re, wynurzając się z wody jeziora, biegną aż ku skle­
pieniu; smukłe filary, iście jak w maurytańskim pa­
łacu. Filary te są do połowy białe, od połowy za& 
czarne zupełnie. Aż do pewnej wysokości zdają się 
one zahartowane w ogniu, zwęglonemi; powyżej 
przybierają jasną barwę.

Co to są za filary?
Są to skamieniałe pnie palm i skrzypów; łuskę 

ich kory i słoje drzewa po dziś dzień jeszcze jak 
najdokładniej rozróżnić .można,

Zkąd się tu wzięły? Skamieniałe te pnie ol­
brzymie w pokładach leżących ponad węglem są 
u siebie; ale jak się dostały tutaj? Jakim sposobem 
tu, w tej kopalni węgla, tworzą one kolumny?

Pokład węgla prawdopodobnie raz musiał się 
sam przez się zapalić i gorzał tak długo, że aż owe 
skamieniałe kolosy oderwały się od swojej wapien­
nej skorupy i z górnej warstwy zapadły tu w głę­
bię. Ogień ich r>;e strawił, nie uszkodził nawet; były 
i pozostały opoką, o którą rozbijają się szalejące 
żywioły.

Samotny żeglarz popycha wciąż naprzód wązkie 
czółenko wiosłem.

Człowiek to lat około trzydziestu, o twarzy bla­
dej, okolonej rzadką brodą; wązkie, zacięte nieco 
wargi nadają jej wyraz jakiejś surowej niemal po­
wagi, a gęste, zsunięte brwi i wysokie, wypukłe czoło 
zdradzają głębokiego myśliciela. Głowę ma okrytą« 
bo tu powietrze duszne pod tem sklepieniem, a gę­
ste, czarne włosy, rozrzucone, zda się nie zniosłyby 
nakrycia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ufa se zo n
b a lo w y  poleca

w znanym Kapelusze Krawaty
wielkim wyborze Cylindry Rękawiczki

i po cenach Szapoklaki Chusteczki
jaknajniższych Koszule białe jedwabne

3‘ J fahn
Bolesław }(ahn

Poznań, Stary Rynek 73|74-
w domu Banku Przemysłowców.
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Aukcya z dnia 3. lutego była ożywiona i dużo kupowano. 
2 zagranicznych hurtowników i fabrykantów stawili się naj­
liczniej austryaccy. —  W  stosunku do aukcyi styczniowej ce- 
ny dzisiejsze są wyższe, mianowicie: lżejsze skóry wołowe po­
drożały o l x/ 2 fen., cięższe o 1 / fen. na funcie; skóry bycze 
średniej ciężkości staniały o 1 fen. na funcie, natomiast przy­
niosły lżejsze 1 fen., cięższe 1 do l 1/ fen. na funcie więcej. —- 
Skóry krowie lżejsze podrożały o l ] / 2 fen., cięższe o */ fen. 
'— Skóry jałowicze lżejsze płacono o 1 fen., cięższe o l 1//2 
fen. wyżej. —  Skóry cielęce przyniosły 10 fen. za sztukę więcej, 
a sprzedawane na wagę podrożały o 3 do 6 fen. na funcie.

Tak samo na aukcyi w dniu 4. lutego ceny podskoczyły, 
chociaż wystawiono na sprzedaż dużo towaru, bo 12 000 skór 
wołowych, 8000 skór owczych, 9000 skór cielęcych i 1500 skór 
końskich. Popyt był bardzo ożywiony, zwłaszcza interesenci 
ragraniczni dużo kupowali. Ceny podskoczyły w tej samej 
mierze, co na aukcyi z dnia 3. bm.

«<► P O L IT Y K A .

2 

t.
o 4,1»
e łn ist«
!0 mk.

Następca tronu u kanclerza.
Pruski „kronprinz“ z żoną byli u kanclerza nie­

mieckiego na obiedzie. W  innych czasach takie od­
wiedziny byłyby uważane za zwykłą grzeczność, obe­
cnie jednak mają znaczenie polityczne, uchodzą bo- 

fen.» wiem za objaw załatwienia nieporozumień pomiędzy 
kanclerzem a kronprinzem. W  państwie „porządku 
1 bojaźni bożej“ panuje wśród sfer sterujących pań- 
stwem najmilsza zgoda.

Policya na zebraniach zamkniętych. 
Najwyższy pruski sąd administracyjny w Berlinie 

Przyznał policyi prawo wolnego wstępu na zebrania 
njetylko publiczne lecz i prywatne. Wyrok ten przy- 
niesie nam polakom niejedne niepożądane wizyty na 
Zebraniach zamkniętych,

Niewinniątka.
Jeden z kierowników Ostmarkenvereinu, poza­

służbowy poseł Raschdau, w wiedeńskiej gazecie 
..Neue Freie Presse", oświadcza, że stosunki hakaty- 
stów z rusinami miały charakter „czysto gospodar­
n y  !. c,h°dziło bowiem „jedynie o sprowadzanie ro­
botników rolnych do Niemiec", Hakatyści nic inne­
go nie robili i nie mogą zrozumieć, w jaki sposób Ko­
to Polskie w Wiedniu może zarzucać hakatystom 
mieszanie się do wewnętrznych spraw austryackich, 
~ tych wykrętów hakatystycznych poznać można, jak 
bardzo nieprzyjemnemi im są publikacye tajnych do­
kumentów,

Sufrażystki polskie w Galicyi,
W  sejmie galicyjskim zjawiła się deputacya ko­

biet z żądaniem, ażeby kobietom przyznano prawo 
głosowania w wyborach politycznych. Zdaje się, że 
z biegiem czasu kobiety prawo takie sobie wywal­
czą, a wtedy biada rodzajowi męskiemu.

Zjazd rusinów we Lwowie,
We Lwowie odbył się zjazd starorusinów (dążą­

cycĥ  do połączenia ziemi rusińskiej z Rosyą). Partya 
ukraińska, dążąca do założenia osobnego państwa 
rusińslciego, napadła na starorusinów. Przyszło do 
uuelkiej bijatyki ulicznej pomiędzy obiema partyami. 
Zapaśników rozpędziła policya. — Starorusini za­
protestowali przeciw konszachtom Ukraińców z ha- 

atystami i przeciw podszczuwaniu niemców na po- 
aków, przeciw prześladowaniu rosyan na Węgrzech. 

Jubileusz w Królestwie Polskiem.
Rosyjska rada ministrów w Petersburgu uchwa­

la  swą zgodność na urządzenie w dniach 28. lutego 
1 1. marca jubileuszu uwłaszczenia włościan w Króle­
stwie Polskiem. Będzie to naturalnie obchód czy­
sto rosyjski pod przewodnictwem urzędników pań­
stwowych.
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f  Biuro techniczne w  3420.
Centrale i instalacye elektryczne dla siły i światła. 
Dzwonki i sygnały elek.r. -  telefony -  gromochrony. 

S k ł a d  m a t e r y a ł ó w  i n s t a l a c y j n y c h !
O g r z e w a n ia  c e n t r a ln e  w s z e lk i c h  s y s t e m ó w .  

C e n t r a ln e  o d k u r z a n ie ,  m o t o r y  g a z o w e ,  b e n -  

• : : : z y n o w e  i s p i r y t u s o w e .  : : : :

W c i ą g i  d la  o s ó b  i t o w a r ó w .  (3

Muchiny dla rolnictwa i przemysłu!

3. Hildebrandt • Poznań
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m is t r z  la k ie r n ic z y .  13
“k ierow an ie  w sze lk iego  rodzaju  w ozów  luksuso- 

* handlowych, autom obilów , tudzież m ebli, godeł, 
ko łow ców , w y ro bó w  z b lachy i t. p.

***•*«■ praca I Przystępne ceny!

Niepożądani goście.
Wskutek wylądowania dwóch oficerów niemie­

ckich na ziemi francuskiej, wyrażają gazety francu­
skie wielkie zdziwienie i niezadowolenie wobec fak­
tu, że zbyt często wojskowi lotnicy niemieccy „zbłą­
kani“ wysiadają we Francyi w pasie nadgranicznym.

Wymiana grzeczności politycznych.
Nowy poseł grecki w Konstantynopolu, Panas, 

przedstawił się sułtanowi, który przy powitaniu 
wskazał na konieczność zgody pomiędzy Turcyą 
a Grecyą.

Król grecki przyjmował nowego posła tureckie­
go w Atenach, Galila beja. Okazując mu wielką 
uprzejmość, wyraził nadzieję, że nareszcie nastąpi 
zgoda pomiędzy obu państwami.

W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e .
— Pieniądz staniał. Bank Rzeszy w Berlinie zni­

żył dzisiaj dyskont z 4 i pół na 4 procent, stopę lom­
bardową od pożyczek udzielanych za zastawem efek­
tów i towarów z 5 i pół na 5 procent.

— Oskarżony o zabójstwo. Prokuratorya oskarża 
Macieja hr. Mielżyńskiego o zabójstwo w dwóch wy­
padkach z przyznaniem łagodzących okoliczności 
(niezwykłe uniesienie i rozstrój nerwowy).

— Ofiary nieostrożności. Jak już przed tygo­
dniem donosiliśmy wjechał mistrz rzeźnicki Krajew­
ski z Wielichowa na pociąg wolsztyńsko-grodziski 
i został na miejscu zabity, uczeń zaś Kaźmierczak 
odniósł ciężkie rany. Donoszą teraz, że Kaźmier­
czak zmarł w lazarecie. Podobno obaj na wozie 
usnęli, bo inaczej musieliby już zdała widzieć nad­
jeżdżający pociąg.

— Jarmark w Stęszewie na konie, bydło, świnie 
i kramny odbędzie się we wtorek 10-go lutego.

:— Gody dyamentowe. Dawniejszy handlarz by­
dła Lange i jego małżonka w Harnau (?) w Prusach 
Królewskich obchodzili w tych dniach rzadką uro­
czystość dyamentowego wesela. Staruszkowie znaj­
dują się w czerstwem zdrowiu.

— Srebrne wesele. Mistrz rzeźnicki Antoni Cie­
chanowski i jego małżonka z Koppelbudy (?) w Pru­
sach Królewskich obchodzili przed kilku dniami ju­
bileusz 25- letniego pożycia małżeńskiego.

— Oszust. Komisyoner Abraham Werner z Ber­
lina sprzedał z polecenia spółki strasburskiej 71 
śvyiń i 1 cielę za 6900 i z pieniędzmi temi znikł 
bez śladu.

J a r r a a r& i .
Objaśnienia skróceń: goł.— gołębie; kra.— kramny; by.—

bydło; ko.= konie; św.— świnie.
W  poniedziałek, 9. lutego:

Lowenberg (Śląsk, obw. rej. lignicki); goł.
Polkwice (Śląsk, obw. rej. lignicki); kr., by., ko.

W e wtorek, 10. lutego:
Poniec (Punitz), obw. rej. poznański: kr., by., ko., św. 
Pszczew (Betsche), obw. rej. poznański: kra., by., św. 
Rogoźno (Rogasen), obw. rej. poznański: kr., by., ko., św., 

owce, kozy.
Stęszewo, obw. rej. poznański: kr., by., ko., św. 
Sulmierzyce, obw. rej. poznański: kra., by., ko., św. 
Koadjuty, obw. rej. gąbiński, Pr. Wsch.: by., ko.
Olsztyn (Allenstein), obw. rej. olsztyński: by., ko. 
Wielborg (Willenberg), obw. rej. olsztyński: by., ko. 
Starogard (Pr. Stargard), obw. rej. gdański, Pr. Zach.: 

by., ko., św. 0

75000 zegarków!
Skutkiem wojny bałkańskiej jestem zmuszony 
sprzedać za bezcen 75000 xegar*ó< «  re ­
montoir z imit. srebra z doskonałym 36-go- 
dzinnym werkiem an kro wy m na kamieniach 
rubinowych, które były przeznaczone do Turcyi.

1 sztuka mk. 3,00
2 sztuki „  5,50
5 sztuk „  la ,50

Pięcioletnia piśmienna gwaraneya. - Ry- 
— Wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy.zyko wykluczone.

Centrala zegarków, Simon Lustig.
N ow y Sącz — Neu - Sandez nr. 6. (TO

jj
o

BPierwsza Poznańska Fabryka
wyrobów siodlarskich 

istniejąca od r. 1875. poleca jako znane, a na wysta­
wach odznaczone specyalności zawsze gotowe na składzie, 

resp. na zamówienie: (4
Szory, pojedynki piersiowe lub chomontowe z ró -  
inem i okuciami «  stylu angie lsk im  lub w ie ­
deńskim, dalej wszelkiego rodzaju dery zimowe, 
latowe oraz nieprzemakalne, tudzież bandaże,  
sapy , szczotki, g rzeb ie lce  i angie lsk ie  m a-  
-  - -  -  szynki da  strzyżenia  koni. -  - -  -

Kufry, kuferki wszelkiego rodzaju, torby i torebki, 
baty, oraz wszelkie przybory do jazdy powozowej.

LEON PLU C IŃ SK I
UL św. Marcina 52/53. Teł. 1060. |
Medal srebr. na wyst. łowieckiej i medal zloty, na ostatniej wyst. toruńskiej.

Gosslerhausen, ob. rej. kwidzyński, Pr. Zach.: kra., by., ko. 
Świecie (Schwetz), obw. rej. kwidz., Pr. Z.: kra., by., ko. 
Wałcz (Dt. Krone), obw. rej. kwidzyński: by., ko. 
Więcbork (Vandsburg), obw. rej. kwidzyński: by., ko. 
Fromborg (Frauenburg), obw. rej. królewiecki (Pr. Wsch.: 

by., ko.
Barwalde, obw. rej. koczaliński na Pomorzu: by. 
Falkenburg, obw. rej. koczaliński na Pomorzu: by.

W  środę, 11. lutego:

Dobrzyca (Dobberschiitz), obw. rej. poznański: kra., by., 
ko., św.

Śmigiel, obw. rej. poznański: kra., by., ko., św., kozy. 
Barcin, obw. rej. bydgoski: by., ko.
Gniezno (Gnesen), obw. rej. bydgoski: kra., by., ko. 
Szytkehmen, obw. rej. gąbiński, Pr. Wsch.: kra., by., ko. 
Biskupice (Bischofsburg), obw. rej. gąbiński: by., ko. 
Wydminy, obw. rej. olsztyński: Pr. Wsch.: by., ko. 
Kiszawa (Alt-Kischau), obw. rej. gdański, Pr. Zach.: św.
Bytom (Beuthen), obw. rej. opolski, Śląsk: kra., by. 
Krapkowice (Krappitz), obw. rej. opolski, Śląsk: kra., by. 
Stramburek (Trachenberg), obw. rej. wrocławski: kra., by.

W  czwartek, 12. lutego:

Żnin, obw. rej. bydgoski: by., ko.
Dobremiasto (Gutstadt), obw. rej. królewiecki, Pr. Wsch.: 

by., ko.
Topolno, wieś w pow. Świeckim), obw. rej. kwidzyński, 

Pr. Zach.: kra., by., ko.
Pilchowice (Pilchowitz), obw. rej. opolski, Śląsk: by., ko. 
Milcz (Militsch), obw. rej. opolski, Śląsk: kra., by. 
Rychtal (Reichthal), obw. rej. wrocławski, Śląsk: kra., by.

W  piątek, 13. lutego:

Kępno (Kempen), obw. rej. poznański: by., ko., św. 
Drengfurth, obw. rej. królewiecki, Pr. Wsch.: by., ko. 
Frydland (Friedland), obw. rej. królewiecki: by, ko. 
Kościerzyna (Berent), obw. rej. gdański, Pr. Zach.: św.

OSTATNIE WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Lwów, 7. lutego. Wczoraj wieczorem odbyli 

przedstawiciele stronnictw polskich i prezydyum 
sejmowego klubu ukraińskiego wspólne posiedzenie, 
na którem przyszło do zupełnej zgody we wszyst­
kich sprawach spornych. (Brawo!)

Berlin, 7. lutego. Urząd podatkowy miasta Ber­
lina stwierdził na podstawie dotąd nadesłanych de- 
klaracyi podatkowych, że z podatku dochodowego 
wpłyną 4 miliony marek więcej, niż w roku zeszłym. 
Równa kwota wpłynie prawdopodobnie z podatku 
uzupełniającego. Wynik ten zawdzięczają urzędy 
podatkowe nadzwyczajnemu podatkowi na zbroje­
nia, który w swej ustawie daje pardon generalny, 
wszystkim, którzy w dawniejszych latach za nizko 
się oszacowali.

Walka z alkoholem,
Petersburg, 7. lutego. Rada państwa uchwaliła 

wczoraj w nowej ustawie o sprzedaży okowity i trun­
ków alkoholowych zamieścić paragraf, zakazujący 
zupełnie sprzedaży trunków alkoholowych w tea­
trach, salach koncertowych i ogrodach publicznych.

Powodzie.
Wszystkie okolice nad Niemnem wskutek na­

głych wylewów rzeki znajdują się pod wodą. Mie­
szkańcy musieli opuścić osady i stracili swą całą 
chudobę. Nędza między tamtejszą ludnością jest 
wielka.

Rzeźnictwo
w dobrym biegu, od 25 lat zaprowadzone, kamienica i tylne za­
budowania nowo wybudowane, do tego śliczny ogród i łąka, 
w obwodzie poznańskim, z powodu śmierci mego męża

mam zamiar sprzedać,
albo Riukam trzeźw ego  i dob rego  w  starszym  wieku  
rzeźnika,

któryby się mógł wżenić
z majątkiem.

Zgłoszenia adresować „Gazeta Rzeżnicka“ pod nr. 
79. P o z n a ń  W. <9

Hermann Kahn
Interes kom isowy bydłem  

E lb e 'f e ld - V ic h o f  [29
Świetne refereneye. — Skora usługa.

Adres; Yen insstr. 17. Tel. 2537.
Handel bydt na własny racbun. wyklucz.

k i  k i  k i  k i  k i  ;k..d W-i

Najlepsze bez odpadków surowe

szynki zwijane I ppdrawe
1,10 mk. 71

myszki 1,10 mk.
twarda serwelatke i salami
1,30 mk. dobrą do kraj. 1,10 mk. 

za zaliczką poleca

R. Altmann, Haynau i. Sch.
Kilkakrotnie prem iowany. 

Cennik darmo.

Wozy rzeźniefeie
pojazdy, bryczki kórni­
ckie i wozy robocze,
zawsze w wielkim wyborze gotowe 

na składzie, poleca

St. figaszewski : : Kurnik.
Fabryka pojazdów  

1 warsztat reparacyjny.
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D a r m o
wspaniałe aparaty mówiące z trwałą igłą,

zdecydowaliśmy się do 20, lutego, ażeby nasze 
aparaty z tubą lub bez tuby zaprowadzić w naj­

szerszych kołach, dostarczyć 
wszystkim  czytelnikom  

„Gazety Rzeźnickiej“, 
którzy od nas płyty chcą na­
bywać, i którzy nam nadeślą 
niniejsze ogłoszenie.

Przy zamówieniach prosimy 
podać dokładny adres, 
oraz dołączyć 20 fen. na koszta.

Monopol
Sprechmaschinen- 

Gesellschaft 
B erlin  O . 27, A b t . 130.

EMIL PIESCHEL, Poznań - Posen, 0.1.
z - i . * - ,  '■«* -  pizj miejskiej rzezalni (S e lla *- » .M M ) . Telefon nr. 3430

handel i czyszczalnia flaków.
Kompletni urządzenia maszynowe do zapędu motor.! F f m m .
, Kloce rzeźnickie w łasnego  wyrobu. (36

Slufiernia noży maszynowych i płyt, warsztat reparacyjny.
P ap ie r  do zaw ijan ia  i pakowania , fartuchy olejowe, szpaga t  dla rzeealni  
i fab ryk  w y robów  mięsnych. Skład maj »ranu  i sp ro szk o w . sa letry  chilijskiej.

Szkła ochronne na stoły kramne
m m m m

M A G A Z Y N  M E B L I  l (  
D a n k o w s k i  &  C o .

właść.: J. N. Dankowski.

u l .  W i l h e l m o w s k a  2 0  (naprzeciw  hotelu Francuskiego)
v v s ‘i . ł » v łY . ‘ ».ifię tae tw.c&icRKOY;.- .r^„.nrnH»T?K. cc% i >. • -   - — -

polecają meble od najtańszych do najdroższych

cflomplcłne wyprawy już oó 150 mara fi począwszy

T, (Daciejeipski,
ulica Wilhelm oleska 15 35

magazyn garderoby męzkiej
Wielki iDybór u) materyach angielskich i francuskich. Teł. 3522.

1
L. JEZIERSKI

poleca frant o dworce koleji
Poznań i Berlin

po umiarkowanych cenach hur- 
townych, tylko w  najprzed ­
niejszych 1 w yborow ych  
gatunkach, w łasn ego  sole­
nia 1 wędzenia, również nie- 
solone czyli świeże,' dobrze wy- 
marznięte w wlasn. chlbdowniach

z krajovych wieprzy
(s łon inę) krzyże, brzuchy, 
podgard la , sad ło  (b łony ) 

i ow tork i

Smalce swojskie i zagraniczne
pod gwarancyą tylko ozyste 
wieprzowe, bez żadnej domieszki.

w łasnego  topienia  
i ogólnie znane z osobliwiej do­

broci i smaku. 24 
FLAKI s o lo n e  do kiszek, wła­

snego gatunkowania. 
Zarówno: t łu szcz  z dopraw ą  
(Kunstspeisefett) - m asło ko­
kosowe, twarde, łój w o łow y  
topiony, papier perg. i śpilki 
do kiszek. — Cenniki hurto- 
wne, warunki sprzedaży, oraz 
oferty na niesol. towary i dostawy 
wagon, na życzenie gratis i franko. 

Adres do listów:
L. J E Z I E R S K I  

Fosen, Am  Berllner Tor 16. 
Adr. telegr.:

Schm alzkónig Posen.
Telef. Związek Nr. 3375.

S k o r a  u s ł u g a ! Nizkie ceny!

pekienkie ppwsæcrfïnic
" y Ę m } , >r*Fyv i ’iu ö ic n cVf CiF SLfeiu

t|7 $ f )

ibn/ka papierosów D > U Ù € C  JCDreśe,

i i

Ś c i ś l e  h y ^ L e n icz n e

i s
7 «

T y lk o  Wilhelmowska 20 ® T e le fo n  2091.

Najlepszy środek 
przeciw o ty łośc i!!
Cena pudełka zaw. 50 szt po­
srebrzanych pigułhk m k . 3,50.

S. O le e w e in , yiDlerapothcke
K rem s a. d. Donau. 15

N o ie  rzeźnickie
wszelkiego rodzaju w znanej dobroci poleca

ST. KARGE
P o z n a ń , ul. Wrocławska 28. ^Tei^ss^ 

Slufiernia noży maszynowych i płyt. 
W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie. (7<

1  o  Tirmyszfilana I
wykonuje modnie i  tanio (56 m l

c TC. ćftumałozosRi g

gćPoznań, Wrocławska ul. 18, ^Telefon 3805. r|
S z k ice i  kosztorysy darm o; ~ W !l J0

B3ER g a g  w p a k p a k f a z

Pole camy

TOWAR Z RZEŹNI BERLIŃSKIEJ
tylko x św ieżego  bicia

Â Î / k ' a e o  bardzo gfilbą, średnią i cienką z podgardlami 
U r v i c l ö f j  j 6ez nich, (21

Podgardla, sadło i owtorkili
O , - L  _  ,  nieobkrajane także obkrajane, gotowe dd 
D r z L U e n y  zasolenia.

Odrzynki od brzucha i głowy,
tudzież wszelkie inne gatunki świeżego mięsa; « s o lo n ą  i w4' 
d z o rą  ok ra sę ,  brzuchy i podgard la , św ieży  łdl 
nerfcow« i przeponowy, Iś j wytopiony w  tublicacl* 
po I i 5 funtów. Oblicza się najniższą cenę każdorazow. dni» 

Nieznanvm za zaliczką.

H. RADETZKI & Co.
B E R L IN  N. O., Landsberger Allee 115|łl6
Adres telegr.: Radetzki, Berlin Nordost. Tel. Amt Königstadt 10871

M I E C Z Y S Ł A W  S C H U L Z
D E N T Y S T A

P o z n a ń ,  u l .  N o w a  2 . > :  T e l e f .  3 7 4 6 .
Przyjmuje od 9—1 i 3—6. — W  niedzielę od 9—1. (57

£  O D  U/AT Z
WYSYŁKOWY DOM TAPET
lumiiimtHiiiiiuiiiiMiiiiłmiumimiiimimuiiHimiiimimuiuiiimimiiiiimimiimmumitiM!

POZNAŃ, UL. WROCŁAWSKA 13.
TflPETy :: binObEUfD :: binKRU5Tfl
iitHiiiiiiiiiiiiriiiiimiiiiiiiiiiiiii:iii!;:i:iiiiiimifiiiiii:::!i!ii::iiiiiiii:iiii:iiimiimimiiii:ji:iiiiiimi

Gdzie się składa każdą sumę (-
O S Z C Z Ę D N O Ś C I  

zupełnie pewno, korzystnie i z dochowaniem absolutnej 
tajemnicy? — W  istniejącym 27 lat i stojącym pod 
patronatem ks. kanonika Adamskiego banku 

KASA WZAJEMNEJ POMOCY 
w Poznaniu, S ta rv  Rs nek 79 I (Posen, Alter Markt 
79 I) obok pałacu Działyńskich, naprzeciw odwachu. — 
Stosunek sumy majątku Masnego do powierzonych 

ł  nam depozytów, u nas bardzo korzystny. — Bank 
*  nasz udziela też pożyczek.

D Y W A N Y  s-s CHODNIKI I M ATY  
KOKOSOW E, DRĄŻKI MOSIĘŻNE, 
ROZETY SZTUKOW E s-s CERATY. 
CENNIKI I W Z O R Y  N A  ŻYCZENIE F R A N K O .

60

+ Nowy środek przeciw
odmrożeniu i

wynalazł niedawno p r o f e s o r  B r nkmunn. Środek ten jest 
ekstraktem mineralnym i działa rzeczywiście w cudowny sposób, 
został też naukowo wypróbowany, przyczem wykazało się, że 
po 2 do 4 dniowem używaniu znikło odmrożenie rąk, uszu i nóg 
i skóra była znów gładka i piękna. Każdy, kto cierpi na odmrożenie, 
niech po ten środek zaraz napisze pod adresem: 63

Kosmet. Caborat. 6. jKocki, Jerlin-jTeukoUn, $erlinerstr.85c

So"5
s jju r3
a g

cq

Hloztlskie  
Reńskie . . . .
Francuskie  . . .
H is z p a ń s k ie  . .
Musujące  k ra jow e  
Szam pańsk ie  .
Koniaki, wers ioyt  
Rumy dt>.
Araki dło.

poleca w e wielkim w yborze

litr od 2 ,0 0  mk. 
but. Y< od 1,00 
but. s/t od 1,25 
but. ’/* od i,25 
but. */* od 1,75 
but. 3/i od 3,50 

o ry g. 3/i od »,00 
litr od 2,00 
litr od 2.00 
litr od 2.00

A .  P F 1 T Z N E R
w  Poznaniu  i Mad p- Tokajem

orzv Starym Rynku nr. 6 || własne winnice.
Sprzedaż  detaliczna i (20

Wchód z ulicy W iankowej.

Kleszcze Do bicia wieprzy
(systemu Wittmanna)

D. R. P. Patentowane w  w szystk ich  kra jach  kultur. Inych.

0. H. Wickel, fabryka maszyn
— — ^  BIELEFELD. "

Szybkie, ciche, pewne ogłuszenie! f25
Bez druzgotania kości! Bez zakrwawienia szynek! 

v v "v ü Bez zakrwawienia łbów ! Znaczna oszczędność!
. , , _. , Powinny się znajdować w  każdej rzezaln i!

Proszę wymagać za darmo ofert i prospektów. — Najchlubniejsze polecenia. 1
Kleszcze te mają w użyciu pomiędzy innemi następujące miasta: Augsburg. Kochu*. Bremen. Bazylea, Bieleeld, Krefeld, Duisbu-g, Emmericb Flmsburg Greifenliagen, Oelsenkuchen, Hanowe , ag . 

w Alzacyi, Jansbork, w Pr. Wsch., Lüdenscheid, Moguncya, Mühlheim n. R „ Osnabrück, Szweryn w M< kl„ Soest, Saarlouis, Saarbrucken, Siegen, Oberhausen t Oschereleben. ____________________

Nakładem „Gazety Rzeźnickiej“ (A. Klóskowski). — Redaktor: Teodor Bobowski. — Drukiem „Pracy“, Sp. z ógr. por. w Poznaniu.


